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wyzysK pod puszczeń
•.nauko w ej organi­

zacji PRACY".
Dotychczasowe metpdy organizacji 

Pracy — należą do przeżytków, a 
Przynajmniej tak twierdzą sam i prze­
mysłowcy i ich uczeni mężowie zau- 
ania zajmujący kierownicze stanow i­

sko w przemyśle.
Takiego samego zdania jest ca ła  

klasa robotnicza —  cały  św iat pracy, 
dotychczasow e bowiem -metody o r­
ganizacji p racy  oparte  były  na  naj- 
"^yższym w yzysku k lasy  robotniczej, 
nie uwzględniającym  bezpieczeństw a 
2Ycia robotnika podczas wykonywa­
n a  pracy, nie uwzględniano również 
Warunków zdrow otnych i higienicz- 
nych. Dowodem tego są cyfry nie­
szczęśliwych wypadków, k tó re k a­
żdego uczciwego człowieka* przejm u- 
14 przerażeniem . W  latach  1923, 
*924 i 1925, to  znaczy w przeciągu 
trzech lat, uległo nieszczęśliwym wy- 
Padkom w samym tylko Zagłębiu 
dąbrow skiem  —  12 tys. 963 robotni­
ków. Z tych śmierć na  m iejscu ponio- 
s*° 187 robotników, a  ciężkie kale­
ctw o dotknęło 702 robotników. Re- 
s?ta, to  jest 12.074 to lżej uszkodze- 

względnie tacy, k tórzy  tylko czę­
ściowo u tracili zdolność do pracy.
. Z powyższych ry fr  vynika, że na­
w iałoby w jak  najkrótszym  czasie i 
to radykaln ie  zmienić dotychczasowy 
system pracy, celem zabezpieczenia 
kycia ludzkiego-

^  ostatn im  10-cioIedu zostało  wy- 
^ n y c h  kilka dzieł om awiających 
'.Naukową O rganizację P racy".

U nas w k ra ju  pow stał również In ­
stytut „Naukowej Organizacji Pra- 
cy '  p rzy  M uzeum Przem ysłu i Rolni- 
ctwa, k tó ry  m a za zadanie propago­
wanie „Naukowej O rganizacji P racy".

Te nowoczesne m etody, bez dłuż- 
S?e5 °  zastanow ienia, zaczęto bardzo 
skwapliwie stosować odt pó łto ra  roku 

kopalniach Zagłębia Dąbrnwskie- 
I jaki jest rezu lta t?  Czy pod 

2ględem  w ysiłku fizycznego, woro-
1 adzono jakąkolwiek dla robotników 

* gę? Czy wzmocniono bezpieczeń-
j  Wo życia ludzkiego? Czy wprow a- 

Zono zdrowotno - higieniczne w arun-
2  Nie. Nic, ale to  kom pletnie nic, 

dnej ulgi d la robotników. P izeciw -
I,e. za pomocą te j nowej formy po- 
^ k sza  się wyzysk klasy  robotniczej.

daV^auk °wa O rganizacja P racy" wy- 
>Vv a z siebie plon za 1926 rok (znów 
slt'Samem ^ I k o  Zagłębiu Dąbrow- 
jj;lern) w postaci 4 tys. 032 nieszczę­

snych wypadków , z czego znów na 
nye’s<;u. 47 trupów , ciężko pokaleczo- 
Pok i ’nw a^^ów  548, a reszta  lżej 
uj a*eczonych z częściowem utrace- 
0 r ?* zdolności do pracy. „Naukową 

ganizację P racy "  nasz przem ysł

J U Z  BLISKO 1 M A J A !
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! PAMIĘTAJCIE

0 1 MAJA!
W TYM ROKU DZIEŃ NASZEGO ŚWIATA MUS! WYKAZAĆ 

CAŁĄ MOC LUDU PRACUJĄCEGO

NASZA ANKIETA BUDOWLANA
NASZA ANKIETA BUDOWLANA.
W naszej ankiecie budowlanej zabie­

ra dzisiaj głos tow. Stanisław Tołwiński,
członek zarządu „Warszawskiej Spół-

dzielni Mieszkaniowej".
Tow. Tołwiński mówi o roli spółdziel­

ni w walce z klęską mieszkaniową.
Szczegóły na str. 2.

STRAJK NA G. SLĄSKU
K atow ice, 3. 4. (AW.) N a sku tek  

w prow adzenia 9-cio godzinnego dnia

Eracy, d la n iek tó rych  grup robotni- 
ów, zajętych przy  w ielkich p ie ­

cach, co pow iększyło długość dnia 
p racy  o godzinę, w  H ucie Pokoju i w 
Hucie F ałdy  w Nowym Bytom iu i w 
Św iętosław icach w ybuchł strajk ,

k tó ry  objął grupy, dla k tó rych  9-cio 
godzinny dzień p racy  został w pro­
wadzony. D la poparcia  s tra jk u  
przedstaw iciele zw iązków  ro b o tn i­
czych ogłosili p ro testacy jny  stra jk  
dem onstracyjny. R obotnicy zajmują 
w dalszym  ciągu n ieustęp liw e stano ­
wisko.

MIĘDZYNARODÓWKA 0 ZATARGU WŁ0SK0- 
JU G05Ł0 WIAŃSKIM

gosłow iańskiego, w yrażając pogląd, 
że Liga N arodow  wiimu zająć się tytn 
zatargiem , k tó reg o  pow aga jest naj­
zupełniej w yraźna.

P aryż, 3. 4. (PAT.) B iura M iędzy­
narodów ki socjalistycznej i M iędzy­
narodów ki zw iązków  zaw odow ych 
b ad a ły  sp raw ę konflik tu  w łosko - ju-

WYPADKI W CHINACH
Londyn, 3. 4. (PAT.) A gencja R eu ­

te ra  donosi, że w ręczen ia  rządow i 
kan tońsk iem u zbiorow ej no ty  rz ą ­
dów  brytyjskiego, japońskiego i St. 
Z jednoczonych, należy  się spodzie­
w ać w  najbliższych dniach. W  no­
cie sw ej rządy  w ym ienionych m o­
ca rs tw  dom agać się będą  odszkodo­
w ań za stra ty , spow odow ane w y­
padkam i w N ankinie. M iędzy Lon­
dynem , W aszyngtonem  i Tokio od­
byw ała się w  końcu ubiegłego tygo­
dnia w ym iana poglądów  w spraw ie 
form y i ch a rak te ru  pow yższej noty.

Tokio, 3. 4. (PAT.) „U nited  P ress"  
donosi: W  urzędzie spraw  zagranicz­
nych oświadczają, że Jap o n ja  nie 
weźm ie udziału  w e w spólnej d e ­

m onstracji w ojskow ej, skoordyno­
wanej^ przeciw ko Chinom. R ząd ja­
poński jest zdania, że obecne siły 
m orskie są w ystarcza jące  do opano­
w ania po łożenia nad  rzek ą  Jang-T se. 
Rząd japoński nie m a zam iaru 
w zm acnianie floty w ojennej znajdu­
jącej się na  w ybrzeżu  północnych 
Chin.

Paryż, 3.̂  4. (PAT.) J a k  podaje 
„P etit P aris ien "  z Szanghaju, adm i­
ra ł  francuski, B azire, ośw iadczył w 
wyw iadzie, że rozporządza dosta te - 
cznem i siłam i, w celu zapew nienia 
bezw zględnej n ietykalności koncesji 
francuskiej. A dm irał dodał, że o- 
trzym ał w szystk ie posiłki, jak ich  się 
dom agał.

GÓRNICY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO WALKI
PRZECIWKO ZAMACHOM NA USTAWODAWSTWO I UMOWY

ZBIOROWE

BOLSZEWICY W GRUZJI

ną ? y v  zrozum iał w ten  sposób, że 
go £?*n.e roboty wyznacza się jedne- 
p^gornika, k tó ry  —  przy  pośpiechu 

Pr °w adzonej, bez żadnej ostro­
wy Scb w razie w ypadku jeżeli odra- 
krty-1116 zostaje zabity, to z upływ u 
:k ą  V !am umrze, gdyż nie m a świad- 
'dnL ryby w ezw ał pomocy, wzglę- 

^ • Sam ie i udzielił.
' f ś m y  już w bieżącym  roku cały  

»Ka>? . takich w ypadków, jak  to na 
Hę}0 ’?uerzu ‘‘ i „Ł edenie" gdzie zgi- 
gąnj2 .uch górników. „N aukowa O r- 
Prze2ac ,a  P racy" w zastosowaniu 
żtńnie -^rzejny s ôwców nie zdąża do 
Ztnnie ’SZen!a niebezpieczeństw a, do 
do Ieó Szen’a w ysiłku mięśni ludzkich, 
ibią ]P SZeg° zarobku, do w prow adze- 
* hi Ps?ych w arunków  zdrowotnych 
s2eg0 £ cznych, lecz do jaknajw ięk- 
Prze2 Y Zysku k lasy  p racu jącej, po- 
^adkńif ^ nieszczęśliwych wy-
. V  +
i^dno Cni Wszystkiem dziwi nas tvlk'-.

rńic?a ^^uow ioi®  m ilczenie )Vładz 
ii°^eirz J -  co_na?n  si9 w ydaje dość
P-r.ZeProwaej  Czekam y rezultatów  
c)i po , a dzenia generalnej 'nsoek 
nJeze pPaln iach  przez W ładze G ór- 
S'U j m a M inislerjum  p rzemy-

landlu.
J . B ieln ik

M oskw a, 3. 4. (AW.) R epresje  
przeciw ko elm entom  antysow ieckim  
na te ren ie  K aukazu  w  szczególności 
zaś w G ruzji trw a ją  w  dalszym  cią­
gu. O statn io  sąd połow y w Tyflisie 
sk aza ł na rozstrzelen ie  12-stu p a r ty ­
zantów  oddziału „C zerw onej Ma-

0 ZDRADĘ TAJEMNIC WOJ­
SKOWYCH

Toruń, 3. 4. (PAT.) W czoraj p rzed 
doraźnym  sądem  w ojskow ym  rozpo­
częła się ro zp raw a przeciw ko por. 
U rbaniakow i i por. P iątkow i, oskar 
żonych o zdradę tajem nic w ojsko­
w ych na rzecz  ościennych państw . 
W  spraw ę w m ieszaną jest m iędzy 
inn. narzeczona por. P ią tka , P ie k a r­
ska. Sąd zarządził ta jność obrad. 
W czoraj i dziś przesłuchiw ano 
św iadków . W yrok spodziew any ju­
tro  p rzed  południem .

CHOROBA KRÓLA RUMUŃ­
SKIEGO

Paryż, 3. 4. (PAT.) P rasa  donosi z 
B ukaresztu , ze źródeł angielskich, 
że król F erdynand  m iał przyjąć o- 
sta tn ie  S akram enty . P rezes R ady 
M inistrów  oraz szef opozycji, B ra- 
tiano, stw ierdzili ponow nie, że is t­
nieje m iędzy nimi całkow ite  porozu­
m ienie w spraw ie w ykluczenia ks. 
K aro la od ew entualnego n astęp stw a 
tronu.

SPŁAW DRZEWA NIEMNEM
Kowno, 3. 4. (AW.) P rasa  tu te jsza  

inform uje, o akcji w szczętej p rzez 
jedną z w ielkich firm angielskich, 
zm ierzającej do uzyskania wolnego 
spław u drzew a z rejonów  w ileńskie­
go i grodzieńskiego przez Niem en 
do K łajpedy. Na razie  firm a m iała­
by  przew ieść 100.000 metrów* z b liż­
szych okręgów  drzew nych Polski.

ski", k tó ry  prow adził p rzez  dłuższy 
czas w alkę  podjazdow ą w okolicach 
górskich z wojskam i sow ieckiem i 
oraz  n ap ad a ł na w sie i m niejsze m ia­
steczka, w ym ordow ując urzędników  
i posterunk i sow ieckie.

W SPRAWIE
SPR0WA0ZENIA ZWŁOK 

SŁOWACKIEGO DO KRAJU
W  przyszłym  tygodniu odbędzie 

się w Prezydjum  R ady  M inistrów  
konfernecja przedstaw icieli rządu  z 
członkam i krakow skiego K om itetu 
sp row adzen ia zw łok Słow ackiego. 
Na konferencji tej będzie om ówiona 
kw estja  pow ołania do życia w ca- 
łem  państw ie  kom itetów  lokalnych 
oraz zostaną ustalone techniczne 
szczegóły, zw iązane ze sp row adze­
niem  zw łok w ielkiego poety .

WACŁ. SIEROSZEWSKI
otrzymał nagrodę literacką 

w Łodzi.
W czoraj popoł. odbyło się posie­

dzenie kom ite tu  nagrody lite rack ie j 
m. Łodzi. W  sk ład  kom ite tu  w eszło 
12 osób.

Na w stęp ie posiedzenia kom ite t 
uchw alił regulam in obrad, poczem  
rozpoczęło  się posiedzenie ta jne . 
Zgłoszono ogółem 16 kandyda tu r. 
O statecznie, po k ilkak ro tnych  gło­
sow aniach, w których  p rzy  końcu 
szanse w ahały  się m iędzy k an d y d a­
tu rą  W acław a B eren ta  i W acław a 
Sieroszew skiego, przyznno nagrodę 
lite rack ą  w w ysokości 10 tysięcy 
złotych w iększością głosów W acła ­
wow i S ieroszew skiem u. N agroda 
w ręczona zostan ie dnia 3 m aja.

  , ;  ' 1

Przed kilku dniami odbyła się w Ka­
towicach, zwołana przez Centr. Zw. Gór­
ników w Polsce, wspólna konferencja z 
przedstawicieli wszystkich trzech Zagłę­
bi węglowych: Górnego Śląska, Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego.

Po zagajeniu i powitaniu konferencji 
przez tow. Papugę, wygłosił obszerny 
referat okr. sekr. tow. Bielnik, który za­
znaczył, że zaniechane plany przemy­
słowców nie uległy dotychczas zmianie. 
Przeciwnie, daje się odczuć dalsze roz­
zuchwalenie przemysłowców, na skutek 
milczenia Rządu. Zamach na ustawowy 
czas pracy i urlopy w Zagłębiach: Dąb- 
rowskiem i Krakowskiem jest uplanowa- 
ny w ścisłem porozumieniu z baronami 
węglowymi Górnego Śląska; chodzi im 
bowiem o to, ażeby tych ustaw nie roz­
ciągnięto na Górny Śląsk.

Jednogłośnie uchwalono przedłożone 
przez tow. Bielnika rezolucje.

Poniżej przytaczamy te rezolucje w ob- 
szernem streszczeniu:

„Konferencja postanawia wezwać ogół 
górników do energicznej walki o odpo­
wiednie płace, a przedewszystkiem o 
wprowadzenie obowiązujących na terenie 
całego państwa ustaw o czasie pracy i 
urlopach na teren Górnego Śląska, al­
bowiem tylko przez wprowadzenie na 
terenie całego państwa jednolitego usta­
wodawstwa robotniczego, uniemożliwi 
się ciągłe łamanie tych ustaw przez ka­
pitalistów.

Konferencja poleca Zarządowi Centr. 
Zw. Górników przedłożenie Rządowi w 
konkretnej formie żądania natychmiasto­
wego rozszerzenia mocy prawnej o czasie 
pracy i urlopach na woj. Górnośląskie.

Konferencja wzywa ogół robotników 
do bezwztfłednej solidarności i ooołncbu

wobec kierowniczych instancji Związku, 
oraz do jaknajbezwzględniejszego prze­
ciwstawienia się warcholskim wybrykom 
komunistów, którzy, pod przykrywką 
rozłamowych związeczków o różnych na­
zwach, używając obłudnych haseł o jed­
nolitym froncie i jednolitej walce wszyst­
kich robotników, a jednocześnie rzuca­
jąc niczem nie usprawiedliwione kalum- 
nje i oszczerstwa na kierowników i Za­
rządy Związków, starają się wprowadzić 
w szeregi robotnicze zamieszanie, roz­
bicie, dezorganizację — i przez to, za­
miast pomóc klasie robotniczej w cięż­
kiej walce, osłabiają jej siłę obronną, a 
wznawiają siłę ataków kapitalistów na 
jej podstawowe zdobycze.

Konferencja wzywa ogół robotników 
do masowego wstępowania w szeregi 
Związku, aby przy pomocy silnej, obej­
mującej wszystkich robotników, organi- 
cji skutecznie odeprzeć wszelkie zama­
chy kapitalistów, na warunki pracy i- 
płacy górników, i wywalczyć ogółowi 
proletarjatu górniczego ludzkie warunki 
bytu.

Konferencja z pełnem uznaniem wita 
podjętą przez Centralny Związek Górni­
ków akcję, wprowadzania przez Rząd 
Ustawy o powszechnem ubezpieczeniu' 
na starość.

Konferencja, domaga się od Rządu na­
tychmiastowego rozwiązania istniejących 
w Polsce Trustów i Karteli, które żerują 
na klasie robotniczej, społeczeństwie i 
państwie.

Wreszcie konferencja jak najostrzej 
protestuje przeciw obsadzaniu różnych 
stanowisk w ciężkim przemyśle ludźmi,, 
którzy w hierarchji administracji pań­
stwowej zajmowali wysokie stanowiska, 
i”k no. n. K iedroń i ca łv  szerprf

C. K. W.
Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odbę­

dzie się we wtorek 5 kwietnia o godz, 
4 m. 30 pp. w lokalu Z. P. P. S. w Sej­
mie.

Sekretarjat Generalny.

NOWY SKŁAD RADY 
SPÓŁDZIELCZEJ

W dniu 19 marca 1927 r. Minister Skar­
bu powołał na następne dwuchlecie no­
wych członków państwowej Rady Spół­
dzielczej z pośród kandydatów przedsta­
wionych przez związki rewizyjne spół­
dzielni.

Skład Rady stanowią obecnie:
Przewodniczący — Janusz Kwieciń­

ski, naczelnik wydz. Min. Skarbu.
Członkowie: Sen. ks. patron Adamski 

(Zw. spółdzielni zarobkowych i gosp. w 
Poznaniu), pos. tow. dr. Emil Bobrowski 
(Zw. spółdzielni spoż. Rfplitej Polskiej w 
Warszawie), Sen. dr. Jerzy Busse (Zw. 
spółdzielni roln. na Polskę zachodnią w 
Poznaniu), Inż. Zyg. Chmielewski (Zw. 
rewizyjny poi. spółdz. roln. w Warsza­
wie), Dr. Jan Dębski (Zw. rewizyjny 
spółdz. kółek roln. w Krakowie), Pod­
pułkownik dr. Tadeusz Garbusiński (Zw. 
rewizyjny spółdz. wojsk, w Warszawie), 
pos. Hartglas (Zw. żyd. tow. spółdz. w 
Polsce z siedzibą w Warszawie), Wł. 
Jenner (Zw. stow, zarobkowych i gosp. 
we Lwowie), Wł. Jurkiewicz (Krajowy 
patronat spółdzielni rolniczych we Lwo­
wie), Ant. Kleniewski (Zw. spółdz. poi. 
w Warszawie), Zyg. Kmita (Zw. spółdz. 
spoż. Rzplitej Poł. w Warszawie), Inż. 
Jul. Pawlikowski (Zw. rewizyjny spółdz. 
ukr. we Lwowie), Marjan Rapacki (Zw. 
spółdz. spoż. Rzplitej Pol. w Warszawie), 
dr. Włodzimierz Seydlitz (Zw. spółd*. za­
robkowych i gospodarczych w Poznaniu), 
Hieronim Smoliński (Zw. rewizyjny poi. 
spółdz. roln. w Warszawie), Mieczysław 
Strzetelski (Zw. rewizyjny spółdz. roln.

2L0T MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ.

Komitet Centralny Organizacji Mło­
dzieży T. U. R. zawiadomił swe oddzia-' 
ły oraz oddziały T. U. R. i organizacje 
partyjne iż zgłoszenia zespołów młodzie­
ży z danej miejscowości któreby chciały 
wystąpić na Zlocie Młodzieży Robotni­
czej (5 i 6 czerwca na Zielone Świątki w 
Warszawie) ze swemi produkcjami arty- 
stycznemi, czy sportowemi, winny być 
nadsyłane do Komitetu Centralnego Or­
ganizacji Młodzieży T. U. R. (Warszawa, 
Warecka 7) najpóźniej do dn. 25 kwiet-' 
nia. — Zgłoszenia zaś liczby tych wszyst 
kich młodych towarzyszów, którzyby 
chcieli wziąć udział w Zlocie z danej 
miejscowości, winny napłynąć najpóźniej 
do dnia 10 maja b. r.

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę­
dniane.

Towarzysze! Zlot musi być masowy, 
nie może zabraknąć na nim ani jednego 
młodego robotnika socjalisty. Każda 
miejscowość, choćby najmniejsza, musi 
wysłać grupę uczestników, choćby kilku, 
na Zlot.

Spiesznie nadsyłajcie zgłoszenia.

w Krakowie), Leon Twarecki (Krajowy 
patronat spółdzielni rolniczych we Lwo- 
wie) Piotr Załuski (Zw. rewizyjny poi. 
społdz. roln. w Warszawie), tow. Jan ' 
Zerkowski (Zw. spółdz. spoż. Rzplitej Pol, 
skiej w Warszawie).

Pozatem w skład Rady Spółdzielczej 
wchodzą delegaci Ministerjów: Skarbu, 
Spraw Wewnętrznych, Spraw Wojsko­
wych, Sprawiedliwości, Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, Przemysłu i Handlu, Pra­
cy i Opieki Społecznej oraz Robót Pu­
blicznych. r-
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2ĄDANIA N. S. W.
WOBEC MAGISTRATU

Odmawiając zatwierdzenia budżetu admi­
nistracyjnego m. st. Warszawy na r. 1927— 
'28, min, spraw wewnętrznych zaznacza m. 
•inn,, że Warszawa, pomimo znacznych po­
grzeb w zakresie koniecznych inwestycji, o- 
granicza w roku budżetowym 1927—28, w 
porównaniu z wykonaniem budżetu na rok 
1926, wysokość tych nadzwyczajnych wy­
datków, które mają pokrycie w realnych 
dochodach własnych (bez pokrywania z po­
życzek).

Podczas gdy w r. 1926 magistrat pokrył 
'z własnych dochodów miejskich wydatki 
nadzwyczajne budżetu administracyjnego na 
■sumę przeszło 5.500.000 zł., a pozatem do­
konał szeregu wydatków nadzwyczajnych 
w przedsiębiorstwach miejskich na sumę 
przekraczającą 8 miljonów zł., w r. 1927— 
28 miasto będzie mogło przeznaczyć na 
nadzwyczajne wydatki tylko około 7 miljo­
nów zł. z własnych dochodów.

Różnica ta na niekorzyść budżetu roku 
1927—28 zwiększa się jeszcze jeżeli wziąć 
pod uwagę, że w r. 1926 miasto wydało na 
roboty, związane z zatrudnieniem bezrobo­
tnych 9 miljonów zł., podczas gdy w roku 
1927—28 preliminuje na ten cel tylko 
4,058,800 zł.

Podana wyżej różnica między stanem z r. 
1926 i 1927—28 jest nieuzasadniona, miasto 
bowiem nie wykorzystało jeszcze w całości 
swych uprawnień podatkowych, wykazując 
między inn. nieuzasadnioną wstrzemięźli­
wość w obciążaniu nieruchomości.

Wobec powyższego, celem powiększenia 
w r. 1927—28 preliminowanych wydatków 
nadzwyczajnych, pokrywanych z własnych 
dochodów miejskich (bez zaciągania poży­
czek), M. S. Wewn. uznaje za konieczne: 1) 
podwyższenie przez miasto podatku od nie­
ruchomości do 50 proc. podatku państwo­
wego, na co M. S. W. wyraziło siwą zgodę 
jeszcze w r. z. i wstawienie odpowiedniej 
kwoty do budżetu 1927—28 r.,

2) uchwalenie przez radę miejską opłat 
za oczyszczanie wszystkich przewodów ko­
minowych, statut których znajduje się od 
dłuższego czasu w radzie bez rozpatrzenia 
i wstawienia do budżetu na r. 1927—28 od­
powiedniej kwoty z tytułu wspomnianych 
opłat,

3) uchwalenie przez radę miejską wyso­
kości i zasad poboru opłat za mechaniczne 
oczyszczanie miasta celem wprowadzenia 
tego oczyszczania i wykorzystania zakupio­
nych przez magistrat przed 2 laty specjal­
nych maszyn, na Ictóire wydano poważną 
sumę, a które stoją dotąd bezużytecznie,

4) wprowadzenie podatku inwestycyjne­
go, który miasto może pobierać na podsta­
wie art. 21 ustawy o tymczasowem uregu­
lowaniu finansów komunalnych z dn. 11-go 
sierpnia 1923 r.

0  KREDYTY
INWESTYJNE DLA MIAST

W sobotę, 2 kw ietnia, pod przew odni­
ctwem radcy H. W ohla odbyła się w 
min. spraw w ew nętrznych konferencja w 
spraw ie kredytów  na roboty inwestycyj­
ne w m iastach z udziałem przedstawicie 
li min. skarbu i min. robót publicznych 
oraz Banku G ospodarstw a Krajowego, 
Banku Komunalnego i Banku Rolnego.

Na konferencji odbyła się wymiana po­
glądów dla ustalenia: 1) jakie kredyty
banki te  mogłyby otworzyć na powyższy 
cel, 2) na jakich wytycznych powinna by­
łaby oprzeć się om awiana akcja z punk­
tu widzenia wymienionych banków, w re­
szcie 3) podstaw  w spółpracy banków  z 
czynnikami komunalnymi w tej dziedzi­
nie.

! ~ w V  » i >■> ml « *  * '

ZJAZD NAUKOWY
w  W arszaw ie

W czoraj w 2-gira dniu obrad drugi 
zjazd naukowy kasy im. Mianowskiego 
od godz. 9.30 przystąpił do dalszej dys­
kusji nad wygłoszonemi wczoraj refera­
tam i. Dyskusja przeciągnęła się do po­
łudnia, poczerń komisja redakcyjna 
przystąpiła do opracow ania w  ostatecz­
nej formie uchwał zjazdu na podstawie 
wniosków i rezolucji, zgłoszonych w to 
ku dyskusji.

O godz. 14 członkowie zjazdu pódej 
mowani byli w gmachu Prezydjum Rady 
Ministrów śniadaniem, wydanem przez 
w iceprejm era prof. Bartla.

O godz. 16.30 przystąpiono ponownie 
do obrad, celem przyjęcia zapropono 
wanych przez komisję redakcyjną u- 
chwał. Postanowiono w ysłać do Prezy­
denta Rzeczypospolitej następujący te ­
legram:

„Drugi zjazd naukow y Kasy im. Mia­
nowskiego, w chwili zakończenia obrad, 
zwraca się myślą ku przedstawicielowi 
Rzeczypospolitej i widząc w nim na­
turalnego opiekuna nauki składa mu 
hołd".

Prezydjum zjazdu: Huber, Łyskowski, 
Konopacki, Korczewski, Krzeczkow-
ski“.

Zjazd przyjął szereg uchw ał,,

ROLA SPÓŁDZIELNI W WALCE Z KLĘSKĄ 
MIESZKANIOWĄ.

(r) Już dotychczasowe nasze wywia­
dy w ankiecie budowlanej wskazywały, 
że spółdzielnie mogą odegrać bardzo 
poważną rolę w dziedzinie zwalczania 
klęski mieszkaniowej.

Tow. Stanisław Tołwiński,
członek zarządu „Warszawskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej" dzieli się z nami 
poniższemi uwagami na temat „Rola 
spółdzielni w walce z klęską mieszka­
niową".

Efekt społeczny dotychczasowego 
budownictwa jest u nas niewielki. I 
to pomimo niewątpliwie bardzo wy­
datnego udziału spółdzielni w zużyt­
kowaniu kredytów rządowych, rzuco­
nych na ruch budowlany.

Gospodarka spółdzielni nie różni 
się bowiem wiele od gospodarki spó­
łek prywatnych: cechują ją brak pla­
nu, myśli przewodniej, dostosowania 
budownictwa do możliwości budżeto­
wych członków spółdzielni. Członka­
mi spółdzielni budowlanych są prze­
ważnie urzędnicy, oficerowie, wolne 
zawody. Nie brak również przedsta­
wicieli klas posiadających, dla których 
spółdzielnia jest tylko drogą do po­
większenia własnego kapitału i wybu­
dowania z pomocą środków publicz­
nych luksusowego mieszkania.

Budowane są mieszkania prawie 
wyłącznie duże, 5 i 6 izbowe, często­
kroć jeszcze większe.

Uzyskiwanie kredytów oparte jest 
na protekcji i wpływach. Skutkiem 
budowania mieszkań ponad stan jest 
rozwielmożniony i zupełnie legalny 
wyzysk sublokatorów i handel miesz­
kaniami. Członek spółdzielni, nie 
mogąc dać sobie rady ze spłatami, 
podnajmuje w części lub w całości 
wybudowane przez spółdzielnię mie­
szkanie, przerzucając ciężar zobowią­
zań własnych na sublokatora. Często 
odstępuje się mieszkanie „na pniu“, 
t. zn. niewykończone, biorąc za kilka 
lat z góry czynsz, który służy człon­
kowi spółdzielni na dokończenie bu­
dowy. Nie rzadkie są również wypad­
ki handlu udziałami w spółdzielni z 
wyłącznym celem zysku. W miarę bu­
dowy rośnie „cena rynkowa" udziału, 
przekracza wartość włożonego wkła­
du, następuje sprzedaż, wkupienie się 
do nowej spółdzielni i t. d.

Stosunki są wysoce niezdrowe. Żad­
nej kontroli nad obrotem nowowybu- 
dowanemi mieszkaniami, wysokością 
pobieranych czynszów ustawa o roz­
budowie miast dotychczas nie przewi­
dywała- Niema również żadnej insty­
tucji centralnej, któraby dbałą o prze­
strzeganie przez spółdzielnie zasad 
spółdzielczości. Związek Spółdzielni 
Budowlanych wsławiony rozbiórką 
soboru, składnicą budowlaną na Żoli­
borzu i jeszcze kilku aferami swych 
kierowników, zakończył niesławny 
żywot, podrywając całkowicie zaufa­
nie należących doń spółdzielni. Inne 
próby centralizacji skazane są na nie­
powodzenie, jak długo będą w nich 
rej wodzić organizacje nie wiele 
wspólnego mające ze spółdzielczo­
ścią. Ministerjum Robót Publicznych 
zwróciło się niedawno do Związku 
Spółdzielni Spożywców Rzplitej Pol­
skiej z inicjatywą przeprowadzenia 
centralizacji ruchu spółdzielczego bu- 
dowlano-mieszkaniowego przy tej naj­
większej organizacji spółdzielczej w 
Polsce, cieszącej się zasłużonem zau­
faniem w całem społeczeństwie.

Do Związku należy już kilka spół­
dzielni mieszkaniowych i mieszkanio- 
wo-budowlanych. Na ostatniem posie­
dzeniu Rady Nadzorczej Z.S.Sp.R.P. 
została przyjęta uchwała o utworze­
niu przy Związku specjalnego Instruk- 
torjatu Mieszkaniowego i ustalone 
minimum warunków, którym powin­
ny odpowiadać na zdrowych zasadach 
oparte spółdzielnie mieszkaniowe i 
mieszkaniowo - budowlane.

Na dzień 9 i 10 kwietnia został przez 
Związek zwołany Ogólnokrajowy 
Zjazd wszystkich spółdzielni mieszka­
niowych i mieszkaniowo - budowla­
nych. W tym celu Związek porozu­
miał się ze Związkiem Rewizyjnym 
Spółdzielni Wojskowych, grupującym 
oficerskie spółdzielnie mieszkaniowo- 
budowlane i nowoorganizującym się 
Związkiem Spółdzielni budowlano- 
mieszkaniowych urzędników państwo­
wych.

Na Zjeździe mają być omówione na­
stępujące sprawy: 1) podstawy for­
malno-prawne spółdzielni mieszka­
niowych i mieszkaniowo - budowla­
nych; 2) Koordynacja spółdzielczej 
akcji mieszkaniowo - budowlanej; 3) 
sprawy terenowe i podstawy finanso­
we budownictwa; 4) normalizacja 
budownictwa spółdzielczego. Do ja­
kich wyników doprowadzi Zjazd, 
przesądzać dziś niepodobna.

Jaką rolę mogą odegrać spółdziel­
nie w walce z klęską mieszkaniową? 
Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć, że 
racjonalna i jedynie skuteczna walka 
z klęską mieszkaniową odbywać się 
musi w tej chwili tylko przez planowe 
i masowe budownictwo małych dwu i 
trzyizbowych mieszkał} robotniczych. 
Budownictwo takie mogą prowadzić 
jedynie gminy i spółdzielnie mieszka­
niowe o nieograniczonej liczbie człon­
ków, budujące domy, pozostające 
własnością społeczną; względnie inne 
instytucje społeczne, nieobliczone na 
zysk.

R o la  sp ó łd z ie ln i m ieszkaniow ych,
zakładanych przy poparciu i z inicja­
tywy związków zawodowych w każ­
dym wielkim ośrodku przemysłowym 
może być ogromna- Do czasu zdoby­
cia przez klasę robotniczą zdecydo­
wanego wpływu na gospodarkę miej­
ską robotnicza spółdzielnia mieszka­
niowa będzie jedynym ośrodkiem 
skutecznego, planowego i racjonalne­
go budownictwa małych mieszkań ro­
botniczych.

A inne spółdzielnie? Rola spółdziel­
ni mieszkaniowo-budowlanych, to jest 
takich, które budują mieszkania na 
własność dla swych członków, byłaby 
oczywiście znacznie mniejszą. Spół­
dzielnie te będą budowały nadal mie­
szkania większe, które nie powinnv 
korzystać w dzisiejszych warunkach 
nędzy mieszkaniowej z ani o grosz 
większych świadczeń z funduszów pu­
blicznych na każde mieszkanie, jak to 
ma miejsce w stosunku do małych 
mieszkań robotniczych. Rozwój tego 
rodzaju spółdzielni będzie postępował 
naprzód w miarę odbudowy normalne­
go taniego kredytu, gromadzenia osz­
czędności i t. d. i t, d. W zupełnie sta­
nowczy natomiast sposób należy skoń­
czyć z organizacjami podszywaj ącemi 
się pod miano spółdzielni, a maj ącemi 
na celu w rzeczywistością tylko zysk 
osobisty swych członków i uprawiaj ą- 
cemi wyzysk lokatorów.

VI WALNY ZJAD
D elegatów  Związku Strzelec­

kiego
VI. W alny Zjazd Delegatów Zw. 

Strzeleckiego został o tw arty przez p re ­
zesa Związku D-ra Dłuskiego w niedzie­
lę o godz. 11 w sali Techników.

O godz. 12 m. 15 przybył na Zjazd 
p. Prezydent Rzeczypospolitej. Zgro­
madzeni w liczbie k ilkuset delegatów z 
całej Polski zgotowali Panu Prezyden­
towi przy jego wejściu na salę sponta­
niczną dem onstrację, w itając go burzą 
długo niem ilknących oklasków  i okrzy­
ków.

Przybyła rów nież na Zjazd p. M ar­
szałkowa Piłsudska. W  imieniu M ar­
szałka Piłsudskiego przybył gen. Rydz- 
Śmigły, przyjęty hucznemi oklaskam i i 
okrzykami.

Przem ówienie pow italne wygłosił 
gen. Rydz-Śmigły, poczem przemawiali 
sekretarz  gen. Związku ob. D reszer oraz 
kom endant główny ob. Kierzkowski.

Po sprawozdaniu ob. K ierzkowskie- 
go zabrał głos przewodniczący Kom. 
Rewizyjnej, proponując udzielenia ab- 
solutorjum ustępującym władzom Zwią­
zku, co też W alne Zgromadzenie uczy­
niło. W czasie zarządzonej przerw y 
obradow ały komisje.

Po przerw ie obiadowej wysłuchano 
przemówień delegatów, poczem przy- 

l stąpień© do wyborów. W ybrano przez J

aklamację D-ra Dłuskiego ponownie na 
prezesa Związku, pozatem  znaczną wię­
kszością głosów do składu Zarządu: ob. 
ob.: Dreszera Zygm., Królikowskiego
H., Piotrowskiego Janusza, Podgórskie­
go, Malskiego, Czakiego, Strześniewskie- 
go, Domańską, Zajkowskiego, Bryka, 
Reisa, Babińskiego. Do Komisji Rewi­
zyjnej: Bogusławski, Szubartowicz, Sy- 
ska, Borysławski, Ponikiewski i na za­
stępców: Hołownia, Szukiewicz, Gnoiń- 
ski, do Sądu Honorowego: Dr 
dziejski, Krzewski, Dr. Baria,
D reszer i Nowakowski.

Koło
Juljusz

Czasopism a nadesłane
„Dziecko i Matka". Nr. 6 przynosi artykuł 

D-ra Grunera „O gimnastyce codziennej", 
artykuł Dr. J. Mozołowskiej: „Pielęgnacja
chorej jamy ustnej dziecka", „Kłamstwo u 
dzieci". G. Kozakowskiej, „Czemu starsi ze 
wszystkiego się śmieją" C. Wal.

„Wiedza i Życie", miesięcznik, Nr. 3 za­
wiera artykuły: „O sztuce rzymskiej" prof. 
Politechniki Warszawskiej Stanisława No- 
akowskiego, prof. Uniw. Warsz. Tadeusz 
Zieliński w artykule „Społeczeństwo rzym­
skie" przedstawia nam życie dawnych pa- 
trycjuszów rzymskich. M. S. Dembowska 
asystentka instytutu biologicznego im. 
Nenckiego: „Co nam daje kropla
krwi ludzkiej". O Korei pisze Marjan Uz- 
dowski, prof. Uniw. Warsz. Zygmunt Szy­
manowski pisze o „Osłabieniu popędów ży­
ciowych".

POSIEDZENIE GRUPY
PARLAMENTARNEJ POLSKO- 

FRANCUSKIEJ
W piątek  o godz. 5-ej popoł., w  sali 

Konwentu Senjorów w Sejmie, odbyło 
się plenarne posiedzenie G rupy Parla­
m entarnej Polsko - Francuskiej, pod 
przewodnictwem  posła Jana Dębskiego 
oraz sen. Kiniorskiego i tow. Posnera. 
Posiedzenie zagaił w paru  słowach pre­
zes p. Dębski, poczem udzielił głosu sen. 
Kiniorskiemu, k tóry  zobrazow ał w krót- 
kiem przemówieniu przebieg i główniej­
sze m om enty wycieczki parlam entarzy­
stów polskich we Francji, k ładąc specjal­
ny nacisk na  potrzebę odpowiedniego 
wzmożenia celowej i szerokiej propagan­
dy polskiej we Francji, co powinno być 
jednym z głównych zadań G rupy Parla­
m entarnej Polsko-Francuskiej.

N astępnie zabrał głos pos. tow. Nie­
działkowski, k tóry  w dłuższem przem ó­
wieniu poruszał zagadnienia polityki za­
granicznej francuskiej. Mówca rozpoczął 
swój refe ra t od przypomnienia, że poli­
tyka zagraniczna Francji obejmowała po­
czątkowo sojusz francusko - polski i fran- 
cusko-czeski, jako zastępstw o dawnego 
sojuszu francusko-rosyjskiego. Od chwili 
załamania się okupacji Rzeszy i wybo­
rów w  1924 r., polityka Francji weszła 
na drogę dążenia do pak tu  ogólno-euro- 
pejskiego. W yrazem  tego dążenia do 
paktu  ogólno - europejskiego był prze- 
dewszystkiem protokuł genew ski,. póź­
niej po jego odroczeniu, czy załamaniu 
się — Locarno. Trudność tkwi w psy­
chologii lokalizmu zachodnio - europej­
skiego; psychologja ta  usiłuje rozwiązy­
wać zagadnienia ogólno - europejskie 
wyłącznie pod kątem  widzenia Zachod­
niej Europy. Tę to  psychologję trzeba 
przełam ać nietylko wśród m ętów  stanu, 
ale i wśród „stanu trzeciego" polityków 
francuskich.

Są dwa zagadnienia: problem czy
Francja z powodów gospodarczych i na­
rodowościowych zdoła zachować swoją 
rolę w świecie i drugi konflikt francu­
sko - włoski, k tóry  coraz bardziej się za­
ostrza.

Polska weszła również na drogę opie­
rania swojej nadziei pokoju powszechne­
go na Lidze Narodów. Tu wysiłki pol­
skie i francuskie muszą być i są rów no­
ległe. Przyjaźń polsko - francuska opar­
ta  o program i ideę Ligi Narodów i o i- 
deę paktu  ogólno - europejskiego w ro­
dzaju protokułu genewskiego musi po­
zostać punktem  wyjścia naszej polityki 
pokojowej.

Następnie zabrał głos pos. Stroński, 
który, scharakteryzow aw szy układ sił 
politycznych we Francji od ostatnich wy­
borów (11 maja 1924 r.), omówił najważ­
niejsze zagadnienia, interesujące dzisiaj 
opinję francuską, a to sprawę sanacji fi­
nansów, praw a wyborczego, a następnie 
przeszedł do omówienia przym ierza pol­
sko - francuskiego na tle czynników po­
lityki zagranicznej francuskiej, t. j. Li­
gi Narodów i Locarna. W  dalszym cią­
gu referatu  pos. Stroński omówił spra­
wę zbliżenia Francji z Niemcami, możli­
wości zbliżenia z W łochami, wreszcie 
stosunków wzajemnych Anglji, Francji i 
Polski oraz Francji, Polski i Rosji, stw ier­
dzając, iż na tem tle sojusz polsko -fran­
cuski zachował pełną swą Wartość. Po­
ważnym czynnikiem dla sojuszu polsko- 
francuskiego jest w spółpraca pokojowa 
i gospodarcza wychodźtwa polskiego we 
Francji.

W  końcu, na wniosek sekretarza G ru­
py, p. Dwernickiego, plenarne posiedze­
nie grupy zatwierdziło uchwałę zarzą­
du, tyczącą się postanow ienia w ydawa­
nia przez grupę biuletynu, obejmującego 
wszystkie ważniejsze zagadnienia pol­
skie dla użytku G rupy Paryskiej.

Z KASY CHORYCH
M. WARSZAWY

Wobec niedojścia do skutku wyborów 
wyznaczonych na dz. 22 marca r. b. zebra­
nie członków Rady Kasy Chorych m. War 
szawy odbędzie się dnia 11 b. m. o godz. 19, 
w lokalu Pracowników Handlowych przy ul. 
Siennej Nr. 16, w celu uskutecznienia uzu 
pełniających wyborów do Zarządu Kasy 
Chorych na miejsce ustępujących w kolej 
ności starszeństwa, a mianowicie: z grupy 
pracodawców dwóch członków Zarządu 
dwóch zastępców i z grupy ubezpieczonych 
czterech członków Zarządu i czterech za­
stępców.

Listy kandydatów winny być-złożone naj­
później do dnia 9 kwietnia do Kancelarji 
Głównej Kasy Chorych m. Warszawy (Wiej­
ska 16).

Po uskutecznieniu wyborów odbędzie się 
zwyczajne posiedzenie Rady Kasy, na któ- 
rem m. in. rozpatrywana będzie sprawa vo 
tum nieufności, zgłoszonego na posiedzeniu 
Rady w dn. 24 stycznia r. b. vice-przewod 
niczącemu Rady p. Burzyńskiemu oraz od­
będą się wybory do Komisji.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo

PRZEGLĄD 
TYGODNI KÓW

Po arbitrażu. — świetny bilans Zw. ro­
boto. rolnych. — Jeszcze o ustawy sa­
morządowe. — Śluby i rozwody. Bicz na 
złych ojców. — Protest „Gazety Lite­

rackiej".
Po w yroku arbitrażow ym  „Łodzianin 

poddaje ostrej krytyce stanowisko rzą­
du. Rząd mógł podjąć się pośrednictwa 
przed strajkiem , uczynił to jednak do­
piero podczas strajku, aby pokazać ro­
botnikom, że bez jego pomocy podwyżki 
żadnej nie osiągną. „Było to dążenie za 
strony rządu do zabicia wśród robotni­
ków wiary we własne siły i w ważność 
organizacji zawodowych dla klasy robot­
niczej". Robotnicy zmuszeni byli przyjąć 
arbitraż w obawie, iż w przeciwnym wy­
padku przemysłowcy znajdą całkowite 
poparcie ze strony rządu. „W yrok Ko­
misji A rbitrażow ej musi wzmocnić w ma­
sach przekonanie, że tylko solidarna wal-' 
ka robotników  zorganizowanych, w sil­
nych klasowych związkach zawodowych, 
może zagw arantow ać zwycięstwo".

„Republikanin" (tygodnik dem okr, w 
Częstochowie) podkreśla, że „wynik ar­
bitrażu obowiązuje do lipca, że ozna­
cza on początek ruchu zwyżkowego, że 
wreszcie ostrożność (!) w podnoszeniu 
p łac daje przemysłowcom pew ien okres 
na przystosowanie produkcji do wzmaga­
jących się potrzeb robotniczych".

Z zamieszczonego spraw ozdania w 
„Pobudce" notujemy kilka liczb, świad­
czących wymownie o św ietnie kierow a­
nej organizacji związku robotników  rol­
nych: Na 1 stycznia liczba członków, 
płacących składki, wynosiła prawie 
60.000. Dochody w roku 1926 przekroczy­
ły 600.000 zł., z czego zao-szczędzono na 
r. b. 79.000 zł. Umowy zaw arto w cały® 
kraju, z w yjątkiem  województwa P j * 
leskiego, obejmując 14.944 m ajątków  z 
625.000 robotników.

„Chłopski Sztandar" przestrzega p r z e d  
biurokratycznem i projektam i, k tó re  ffl>' 
ją odwlec w nieskończoność obrady nad1 
ustawam i samorządowemi i uzależnić; 
gminę i pow iat od administracji.

W  ankiecie „świata" w sprawie ślu­
bów i rozwodów zabiera głos poseł Ły- 
pacewicz. Stwierdziwszy, że obecny stan 
praw odaw stw a małżeńskiego w Polsce' 
jest jaknajbardziej chaotyczny, co po*; 
woduje komplikacje życiowe i praw n6! 
(pod każdym zaborem i dla każdego wy-, 
znania obowiązują inne przepisy), wy-, 
powiada się za rozciągnięciem na  całą. 
Polskę przepisów, k tó re  dziś obowiązują 
w zab. pruskim  — a więc śluby cywil-; 
ne i dopuszczalność rozwodów. Poseł Ł*' 
zaznacza, że najlepszym dowodem, ż6, 
na tem religja nie cierpi, jest pobożnoŚCj 
Polaków z zaboru pruskiego. Inaczej, 
sprawę ujmuje poseł ksiądz K aczyńską 
k tóry  domaga się dla katolików  ślubó*' 
katolickich, gdyż kościół musi mieć na-; 
dal prawo decyzji o umowie i ważności 
m ałżeństwa, a państw o winno jedynej 
rozstrzygać o przynależności państwowej 
małżonków, dzieci, o dziedzictwie i t. d- 
Pozatem  poseł K. stara  się udowodnić.; 
że wolność rozwodów prowadzi do ob­
niżenia poziomu moralności i upadku, 
rodziny. _ !

Że te  więzy rodzinne i dzisiaj nie 
zbyt mocne, niechaj zaświadcza następu 
jąca wiadomość, zaczerpnięta z ,.™ f t 
chodźcy":

„Z W aszyngtonu donoszą, że 21 luteg 
r. b., reprezen tan t Samuel DicksteUj' 
republikanin z New Yorku wniósł b>̂  
przewidujący deportację każdego ° ^ c?e 
krajowca, k tóry  nie łoży na utrzyma® 
żony i dzieci, m ieszkających w stary® 
kraju. Dickstein utrzymuje, że cudzoz# 
miec, k tóry  nie dba o rodzinę w star^  
kraju, nie będzie dbał o nią po spr ^ 
wadzeniu jej do Stanów Zjednoczony*- 
i nie zasługuje na pobyt w Ameryce-

W śród polaków jest bardzo dużo ® 
kich kandydatów  do deportacji, któr 
mimo błagania rodzin, nie odpowiad®^ 
na listy i nie posyłają żonom i dzieci*5 
ani grosza na utrzym anie". .

„Gazeta L iteracka" w imieniu ®
dzieży literackiej protestuje „Prze.'cW
uz-iŁT̂ y n tci. , , r
jakiejkolwiek akcji, urzędowej, czy n> ,, 
rzędowej, godzącej w autorów  odez'v 
(Ligi Obrony Praw  Człowieka).

S M-

W ydaw nictw a 1-szo m aj0lV0
Na dzień 1-go Maja Sckretarjat pc1i, 0 

rainy CKW przygotował w ielki afis* ^  
majowy, kolorow y, w rozmiarze U® 
na 80 cm., w cenie

1 złoty za egzem plarz.
Afisz ten jest do nabycia w Sekf® -e  

rjacie Generalnym C. K. W. Organ# ^  
partyjne i zawodowe, k tćre  za®°z Vv 
przynajmniej 20 egz., otrzym ają 
cenie 80 gr. za egz. y0»

Z powodu wielkich trudności, 
dowanych rozporządzeniem Minis*0 ’ ^ 
Poczt i Telegrafów, wysyłać bądr.: 
tylko za gotówkę, uprzednio na .S_jy. 
Za zaliczeniem wysyłać nie bed:' F- # 

Zamówienia, razem z gotówką, 0 Ĵ .£. 
nadsyłać pod adresem Sekretarja u 
neralnego CKW (ul. W arecka 7).

Sekretariat Genera- *
C. K. W . P. P* »-
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R U C H  R O B O T N I C Z Y
Zamość
2 ŻYCIA o r g a n i z a c y j n e g o  m i e j s c o ­

w y c h  ROBOTNIKÓW.

Dnia 27 ub. m., odbył się ua rynku, sta- 
faaiem O.K.R. P. P. S. w  Zamościu wiec, 
118 którym  obecnych było zgórą 2000 osób. 
2»gaił wiec tow . Sendlak. P ierw szy p rze­
ja w ia ł  pos. tow . Rcger, k tó ry  sch a rak te ­
ryzował sytuację polityczną i działalność 
klubu Z. P. P. S. w  Sejmie. Podczas w iecu 
"'unoszono okrzyki: „Niech żyje P. P. S . ' 
i t. p.

W śród zgrom adzonych znalazło się kilku 
domorosłych w archołów  komunistycznych, 
którym praw da nie trafiła  do smaku; chcie­
li sprow okow ać obecnych, ale w ysiłki ich 
"r tym kierunku  były  darem ne. C iętą od­
praw ę dał im tow. Nowacki. (Należy nad­
mienić, t e  ci w archoli w  styczniu r. b. zo- 
atali usunięci z organizacji m łodzieży T.U.R. 
Za destrukcyjną działalność, a jeden z nich 
Został w yrzucony ze związku robotników  
rolnych przez Zjazd tych robotników .

Tegoż dnia, o  godz. 6 w iecz., w  sali R a­
dy M iejskiej, odbył się odczyt posła tow. 
Reg era, P- t. „ Jak  pow stał człow iek pier-
Vo'fcny", *

Pow. Grójecki
Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO 

W  NASZYM OKRĘGU.

W  ostatn ich  czasach P. P. S. rozw ija ży- 
Wą działalność w  Okręgu, pomimo p rze­

śladow ania naszych tow arzyszów  i sym pa­
tyków , zarów no w  urzędach, jak i p rzedsię­
biorstw ach pryw atnych, za należenie do 
naszej organizacji.

O statnio odbyliśmy zebranie w Baniosze, 
na którem  przem awiali tow. tow. Socha i 
S trzałkow ski. R obotnicy dom agają się zor­
ganizowania związku klasowego, gdyż miej­
scowy związek chadecki, jakiegc szczątki 
tam  pozostały, załatw ia spraw y z w łaści­
cielam i cegielni przy pomocy próśb, k tó re  
pogrążyły robotników  w  w yjątkow ą nędzę.

Tegoż dnia odbyło się zebranie w Górze- 
Kalwarji, n a  k tórem  omawiano spraw y bez­
robocia. Bezrobotni nie mają tam  abso­
lutnie żadnej pomocy ł p roszą o in terw en­
cję. M iejscowi dozorcy domowi zarejes­
trow ali się na listę w liczbie 50 osób, p ro ­
sząc o utw orzenie O ddziału Związku D o­
zorców. W  ostatn ich  czasach w ybrano w 
Górze - K alw arji K om itet P. P. S. O burzo­
na kołtunerja  kalw aryjska postanow iła zor­
ganizować „Sokoła", jednakże młodzież, 
mimo obiecanego bezpłatnego um nuduro- 
w ania, ani myśli przystępow ać do tej o r­
ganizacji.

Dnia 13 lutego odbył się w  W arce wiec 
metalow ców , na którym  przem aw iał tow. 
G ruszko z W arszaw y. Ch. D., chcąc prze­
szkodzić zorganizowaniu robotników  w 
związku klasowym , tegoż dnia urządziła 
w iec przed kościołem  przy pomocy kleru, 
jednakże robotnicy  nie chcieli słuchać cha­
deków  i przybyli grem jalnie na w iec p rzed­
staw iciela związku klasowego.

w iadomości z  CAŁEGO KRAJU
Hajnówka

SAMOW OLA „CENTURZYSTÓW ".

Zawiadowca kolejek  leśnych dzierżaw io­
nych przez przedsiębiorstw o „C entury" w 
Hajnówce p. Radzim iński, w biurze ko le­
jek rozlepił następujący kom unikat: „M a­
szyniści G ąsiejew ski i  G erm aniuk za zlek- 
cew ażenie obow iązków  służbowych i spo­
wodowanie spo tkan ia  dw uch pociągów, 
Przyczem oba parow ozy zostały  uszkodzo- 
ne, ponoszą rzeczyw isty koszt reparacji 
dwuch parowozów, k tó ry  wynosi 1248,27 zł.,
* czego % jako winniejszy ponosi G ąsie- 

1 iewski, a  %  G erm aniuk. K w otę 832 zł. 18 
fir. k a s a  p o trąc i m aszyniście G ąsiejew skie- 
Wu w  24 półm iesięcznych ra tach  po zł. 34,68
* półm iesięcznej w ypłaty, a m aszyniście 
G ierm aniukow i kw otę 416 zł. 09 gr, w 12-u 
Półmiesięcznych ra tach  rów nież po zł. 34.68.
9/11 — 27 r.

(podpisano) Radzym ióski".

J a k  się przedstaw iała  ca ła  spraw a. Po­
między stacjam i kolejki: H ajnów ka i S ta ­
d n a  telefonu nie było. Dopiero po niżej 
°Pisanym w ypadku urządzono telefon Dnia 
27. 5. 26 r. m aszynista G ąsiejew ski wyjechał

Z ŻYCIA PARTJI
W  poniedziałek, dn. 4 b. m.

k o m it e t  m a j o w y , o  godz. 6-«j 
P° poi. w lokalu O. K. R., Al. Jerozo­
limskie 6, odbędzie się posiedzenie Ko- 
•^tetu Majowego. 

Zebranie frakcji delegatów P . P . S. na 
2iazd Okręg. Związku Kas Chorych,
°dbędzie się w poniedziałek, 4 b. m. o 
Sodz. l i  rano w sali O. K. R., Al. Jero- 
2°limskie 6.

Koła Gazowni „Ludna", „W ola" i „K re­
dytowa" o godz. 6 w  lokalu O, K. R. (Al. 

erozolimskie 6), odbędzie się w spólna kon 
er®ncja Kół Gazowni.

baczność D rukarze! Dnia 4 b. m. o godz. 
wiecz. w sali O.K.R., Al. Jerozolim skie 6, 

O będz ie  się zebran ie  Koła D rukarzy.
Prezydjum  K oła Drukarzy. 

W e w torek , dn. 5 b. m.

g Kolo Tramwajarzy „Jerozolima" o godz. 
1 Chłodna 41, zebranie koła, na którem  

Edw ard Zawadzki wygłosi odczyt n. 
" "H istorja Socjalizmu", 

śródm ieście. O godz. 7 (Al. Jerozolim .

pociągiem w stronę Hajnówki, obaj r.ie w ie­
dząc (gdyż przez nikogo uprzedzeni nie by 
li) że jadą naprzeciw ko siebie jednotorow ą 
linją. To spow odowało zderzenie się dwuch 
pociągów i uszkodzenie parowozów. 
W strzym ać pociągów obaj nie mogli gdyż 
spotkanie nastąp iło  na zakręcie w śród k rza­
ków  i pociągi były niewidoczne. U niknię­
cie ka tastro fy  było niemożliwe.

Zawiadowca p. Radzymiński zam iast s tra ­
tę  tę  pokryć sam, gdyż jako zaw iadow ca k o ­
lejek winien był domagać się od firm 7 urzą­
dzenia stacji telefonicznej pomiędzy oby­
dwoma stacjam i, koszta  rem ontu w łożył na 
Bogu ducha w innych maszynistów  i to  1 ez 
sądu, a  w łasną swoją w ładzą jako zaw ia­
dowca. M aszynista, obaw iając się u tra ty  
pracy zgodził się zapłacić karę, a  G erm a­
niuk oparł się zarządzeniu Radzym iński ego, 
a przy tem  uw ażając się za niewinnego, a 
w ym ierzenie kary  przez Radzymińskiego za 
bezpraw ną samowolę zapro testow ał prze­
ciwko nałożonej nań  karze za co R adzy­
miński wymówił mu pracę. Interw eniow anie 
u inspektora  p racy nie dało wyniku.

W  ten  sposób G erm aniuk za winę p rzed­
siębiorstw a stracił pracę. O bserw ator.

K R O N I K A
STAN  POGODY

Praw dopodobny przebieg pogody w  dniu 
dzisiejszym: w dalszym  ciągu chmurno, ra n ­
kiem  mglisto. D robne opady możliwe na
zachodzie kTaju. W ciągu dnia przejaśnia­
nie się nieba. T em peratu ra  bez zmian za­
sadniczych. S łabe w ia try  południow e na 
zachodzie, pozatem  miejscowe lub cisza.

Nowy plan m iasta. Biuro regulacji wy­
działu technicznego M agistratu opracow ało 
ostatn io  now y p lan  regulacji i zabudowy 
m iasta w skali 1:10,000 i przedstaw iło  go 
min. robót publicznych do zatw ierdzenia. 
D otąd bowiem całkow itego planu, ujm ują­
cego regulację ątołicy w granicach W ielkiej 
W arszaw y nie było. P lan ten jest koniecz­
ny dla uregulow ania zabudow anego już 
śródmieścia (częstokroć b. chaotycznie i  w 
żadnym stosunku do potrzeb  obecnego tem ­
pa życia stolicy) pod względem kom unika­
cyjnym, mieszkaniowym, hygjentozmym i e- 
stetyczmym oraz dla stw orzenia na n ieza­
budowanych jeszcze terenach  nowych dziel­
nic z uwzględnieniem w szystkich powyż­
szych dzielnic.

P rzed zakończeniem  roku szkolnego. D y­
rektorow ie i w łaściciele szkół pryw atnych 
już obecnie przystąpili do wym aw iania po­
sad nauczycielom. Przedsiębiorcom  szkol­
nym chodzi głównie o usunięcie elem entu 
nauczycielskiego, k tó ry  prow adzi żywą w al­
kę o popraw ę bytu  nauczycielskiego i o s ta ­
bilizację nauczycieli szkół pryw atnych. N ad­
mienić należy, że do tej pory  spraw a s ta ­
bilizacji nauczycieli przez Min. Oświaty nie 
została załatw iona. W obec niezałatw iem a 
tej sprawy do tychczas Min. O światy po ­
winno chociaż zaw ezw ać dyrektorów  do 
składania list ze zmianami personalnem i i 
umotywowaniem dlaczego zw alniani są  po­
szczególni nauczyciele. Byłby to  skutecz­
ny środek na zapobieżenie dowolnym p rak ­
tykom  w spraw ach personalnych w łaścicieli 
szkół.

Komitet L oterji fantow ej zrzeszenia spół­
dzielczego zredukow anych urzędników  f 
pracow ników , podaje do wiadomości, t e  w
dniu 4 kw ietn ia r. b. o godz. 4-ej po poi. 
rozpocznie się ciągnienie loterji, w lokalu 
rejen ta  Olszewskiego w W arszaw ie (Sena­
torska Nr. 2-4).

Listę wygranych będzie można przejrzeć 
i otrzym ać w lokalu loterji, ul. T raugutta  
Nr. 2, codziennie od 11 kw ietn ia r. b., zaś 
w ygrane będą  w ydaw ane w tym lokalu w 
przeciągu m iesiąca kw ietn ia  r. b. codzien-

6) Posiedzenie K om itetu dzielnicowego.
■j tram w ajarzy  „Praga". O godz.

’ Drukowa 29, zebranie Koła.
Koło rzeźników. O godz. 5, Chłodna 41, 

g r a n i e  Kola.
Po •tt" r9l ki. O godz. 7, O kopowa 30 m. 16, 

je d z e n ie  K om itetu dzielnicowego, 
“ sielnica P raska. O godz. 7 w lokalu

Polr — Brukow a 29 — odbędzie się
Sledize®ie Kom itetu dzielnicowego.

f^ a rsz a w sk i Wydział Kobiecy P . P . S.
53). Zebranie W arszawskiego 

Sj_ z'a łu  Kobiecego P. P. S. odbędzie 
vVâ e 'Wtorek dnia 5 kw ietnia. Sprawy 

c - Obecność wszystkich członkiń 
Sieczna.

Ruch zawodowy
M orek*^r  dyskusyjny buchalterów . W e
kędzf ’ .**n ' ® I5, m ’’ 0 ź °d z- ® wiecz. od- 
w  j r  6 s '9 w  lokalu Zw. Za w. P rac. Zatr. 
svin»n̂ a  I D’u t-> Zielna 25, w ieczór dysku- 

K o k  buchalterów .

^ i e

Ruch m łodzieży
K o m ite t Z lo tu  M ło d z ieży  R o b o tn icze j

odbędzie swe posiedzenie n ie  w  p o n ie ­
d z ia łe k , jak  było zapowiedziane, a w 
czw artek o godz. 7 wiecz. w Redakcji 
Robotnika.

Ruch ku lt-o św iatow y .
Ognisko p racy  społeczno - oświatowej. 

R uchliwa ta  i pożyteczna instytucja, Ogni­
sko P racy Społeczno - Oświatowej, została 
założona na jesieni roku 1925.

Do jakiego stopnia placów ka tego typu 
była palącą potrzebą W arszaw y świadczy 
ożywiony ruch w Ognisku. W specjalnie 
przerobionej czteropiętrow ej oficynie m ie­
szczą się sale w ykładow e, bogata czytelnia, 
bursy, sypialnie, jadalnia, natryski etc. W 
ognisku m ieszkają stale słuchacze Studjum 
Pracy Społeczno - Oświatowej przy W olnej 
W szechnicy Polskiej, mieści się Świetlica 
K oła Pomocy K ulturalnej dla młodzieży 
pracującej, odbyw ają się kursy instruk to r­
skie, w ykłady, znajdują pom ieszczenie u- 
czestnicy zjazdów, w ycieczki szkolne etc.

W 1926 roku  odbyło się w Ognisku 11 
kursów  instruk torsk ich  (trw ających od 3-ch 
dni do 3-ch miesięcy) m. in. kursy  dla dzia­
łaczy ubezpieczeniow ych, dla pracow ników  
związków zawodowych, dla instruktorów  
rolnych, dla p rak tykan tów  rolniczych w yje­
żdżających do Danji, d la pielęgniarek, dla 
zespołów  teatralnych, kurs U niw ersytetu 
K orespondencyjnego i w iele innych.

Ognisko lokow ało 6 zjazdów organizacji 
społeczno - ośw iatowych oraz uczestników  
licznych odbyw ających się poza Ogniskiem 
kursów.

Słowem w 1926 roku, przew inęło się 
przez Ognisko 1925 osób przy 13.1000 ucze­
stników  (przeciętnie 7 dni na  jedną osobę).

Noclegi kosztują od 1 zł. do 2 zł. (dla nie- 
członków), w yżywienie całodzienne od 2.80 
gr. do 3.50 gr.

Ognisko nie mc^te podołać zapotrzebow a­
niom ze względu na b rak  miejsc. To też 
budow a Domu P racy  Instruktorskiej zam ie­
rzonego przez Skarb  P racy  O światowo-Kul- 
turalnej sta je  się palącą po trzebą ruchu 
społeczno - ośw iatowego w Polsce.

WYPADKI
ZAMACHY SAMOBÓJCZE.

W mieszkaniu własnem przy ul. Staw ki 
nr. 12—14, szeregowiec 1 pułku szwoleże­
rów Sendowicz, po sprzeczce z żoną sw ą 
nap ił się esencji octowej. L ekarz Pogoto­
w ia, po udzieleniu pierw szej pomocy, p rze­
wiózł desp e ra ta  do szpitala.

Zam ieszkała z mężem w domu nr, 5 przy 
ul. Lewickiej, W ładysław a Zakrzew ska, ta r ­
gnęła się na życie przez o trucie  się kw a­
sem octowym. Pogotow ie przew iozło des- 
p e ra tk ę  do szpitala. Przyczyna rozpaczli­
wego kroku — nieporozum ienia z mężem.

Zatrzym ana w areszcie XI-go kom isaria­
tu  Eugenja Grodizicka, będąc pijana połknę­
ła pastylkę sublim atow ą. Lekarz pogoto­
wia, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wiózł despera tkę  do szp ita 'a . .

PRZEZ POMYŁKĘ

W m ieszkaniu w łasnem  przy ul. Przejazd 
nr. 11, przez nieostrożność o tru ła  się k a r ­
bolem  24-letnia Irena C hruścielew ska. u- 
rzędniczka. Ofiarę fatalnej pomyłki prze­
wiozło Pogotow ie do szpitala św. Ducha.

SAMOBÓJSTW O W  POCIĄGU.

W  pociągu nr. • 128 idącym z Pruszkow a 
do W arszaw y w pobliżu dw orca G łów ne­
go w  celu samobójczym przestrzelił sobie 
czaszkę urzędnik  pryw atny 38-letni N apo­
leon Szczerbo .  Niefiedowicz, zam ieszkały 
we wsi W łochach gm. Skorosze pow. W ar­
szewskim. D esperata  w stan ie  ciężkim prze 
wiozło Pogotow ie do szpitala D zieciątka 
Jezus.

POŻAR W DOMU KATA.

W  dzielnicy starom iejskiej na rogu ul. 
P iekarskiej i R ycerskiej znajduje się h isto­
ryczny  czterop iętrow y dom, k tó ry  ongi 
m ieścił w  sobie m ieszkanie kata . W odle­
głości k ilkunastu  kroków  od tego domu na 
placyku t. zw. „piekiełko" k a t w ykonywał 
w yroki śm ierci. Nocy zeszłej około godz. 
2-ej w domu tym zapaliło się poddasze i 
dach. Pożar w ynikł w mieszkaniu Józefy 
Dyminek na IV p iętrze od belki w puszczo­
nej w  przew ód kominowy. S trażacy  po 
w yrąbaniu części w iązania dachu i zerw a­
niu pokrycia dachu, pożar w przeciągu go­
dziny ugasili. M ieszkanie Dyminkowej zo­
stało zniszczone.

w * * *

Z KONCERTÓW
KONCERTY BEETHOVENOWSKIE: 

K W ARTET DREZDEŃSKI, VII 1 VIII SYM- 
FO N JA  W  FILHARMONJL

Echa roczn icy  B eethovens nie prze­
brzm iały jeszcze. M uzyka beethovenow ska
nie schodzi z rep e rtu a ru  koncertow ego. 
Może powoli — choć po nieyrczasie — do­
czekamy się n aw et „Fidelia", a jeszcze po­
tem może „Mszy uroczystej".

N arazie przyjechali drezdeńczycy (pp.
G. Fritsche, F. Schneider, J. Riphan, Al. 
K ropboller) i zagrali w  K onserw atorium  
b z y  kw arte ty  B eethovens. W ykonanie by ­
ło w zorowe, pełne polotu i subtelnego wy­
kończenia. M ozartow ski wdzięk kw arte tu  
A dur op. 18 — odegranego niedaw no dla 
radiosłuchaczy przez zespół Ozimińskiego 
— oddali a rtyści z rządkiem  mistrzostwem . 
W  kw artec ie  Es dur op. 74 wydobyli całe 
bogactw o cieniów i barw , podobnie zresz­
tą  jak i w przedostatn im  (Nr. 15) k w arte ­
cie a moll op. 132, którego adagio jest je­
dnym z najpiękniejszych pomysłów B eetho­
vens.

Symfooje prow adzi w Filharm onii p. F i­
telberg. O prócz piątej (dyrygował dyr. 
M łynarski) w szystkie ośm dzieł w ykonała 
ork iestra  pod jego dyrekcją. Czy to  w ypa­
dło na korzyść obchodu beethovenow skie- 
go — rzecz sporna. Naogół jednak Beetho­
ven nie zdaje się leżeć w charak terze  ta ­
lentu kapel mistrzowskiego p. F itelberga. 
K oncerty popołudniow e niedzielne — jak 
to  ju t kiedyś zauważono — są m onotonne 
i pozbaw ione wszelkiego blasku. Siódma 
symfonia — „apoteoza tańca", jak ją n a ­
zyw ał W agner — przem ówiła w łasną w ar­
tością, ale nie zdobyła słuchacza w ykona­
niem, jak niegdyś pod b a tu tą  O skara F rie ­
da. W czorajsza, ósma przeszła też dosyć 
bezbarw nie i zakończyła b lado cały cykl 
niedzielny beethovenow ski.

Jak o  solistki w ystąpiły  pp.: Erw ina Bro- 
keszow a (koncert skrzypcow y D dur) i 
Róża Benzefowa (koncert fortepianow y 
c-moll).

H. D.

TEATR i MUZYKA

Z R A D I O S T A C J I
WARSZAWSKIEJ.

W TOREK.
15.00 — 15,25 K om unikaty: gospodarczy 

i meteorologiczny. 16.00 — 16.25 W ykład 
drugi dla m aturzystów  szkół średnich z cy­
klu „N auka o Polsce w spółczesnej"—w y­
głosi prof. A leksander Janow ski. 16.45 —
17.10 O dczyt p. t.: „O gród Saski" (w 200-ną 
rocznicę istnienia) — wygłosi Edmund Ja n ­
kowski. 17.15 K oncert popołudniowy. W y- 
konaw cy: O rk iestra  P. R., prof. Ja n  Dwo­
rakow ski (dyrekcja) i B enedykt G órecki 
(fagot solo). Część I-sza. 1. a) J. Offenbach: 
Po tpourri na tem aty z operetk i „Orfeusz w 
piekle", b) J . G ilbert: kuplet z operetk i
„40-dm owa podróż dookoła ziemi", c) Ph. 
Eulenburg: Pieśń o róży, d) 0 . F etras: Rhein 
lander z motywów opere tk i „K siężniczka 
dolarów " F ałla  —  w ykona orkiestra. 2)
F. G odfrey. „Lucy Song" 4 w arjacje na fa­
got wykona p. B. G órecki. Część U-ga. 3. 
a; Kalman: Romans z opere tk i „M anewry 
jesienne", b) Leybach: Pierw sze bolero, c) 
Bucalossi: B ajacco, walc, d) E. K aiser: M arsz 
s taron iderlandzld  — w ykona o rk iestra . 4. 
J . Ord Hume: Fantazja „The C arnival" — 
w ykona p .G órecki. 18.40 —  19.00 Rozm ai­
tości wypowie p. L. Lawiński. 19.00 — 19.25 
O dczyt p. t,: „Życie obyczajowe i tow arzy­
skie Paryża po W ielkiej Rewolucji" wygło­
si prof. H enryk M ościcki (Dział: „Hisłorja 
Pow szechna"). 19.30 — 19.45 K om unikat ro l­
niczy. 19.45 — 20.10 O dczyt p. t,: „Dzieje 
kw iatu" w ygłosi prof. Adam  Czartkow ski.
20.10 — 20.30 Frzerw a. Przypuszczalnie ko­
m unikaty. 20.30 K oncert w ieczorny kam e­
ralny, pośw ięcony B eethovenow i. W ykonaw 
cy: Jan ina  N ałęcz (śpiew) i prof. Józef 
T urczyński (fortepian). Część I-sza. 1. a) 
Sonata fortepianow a c-moll op. 13 (patetycz 
na). I. Grave. A llegro molto e con brio. II. 
Adagio can tab ile . III. Rondo (Allegro), b) 
S onata fortep. op. 27 Nr. 2 (księżycowa). 
I. Adagio sostcnulo. II. A llegretto . III. P re ­
sto agitato  — w ykona prof. Józef Turczyń­
ski. Część II-ga. 2. A rja „Ah perfido" od­
śpiewa p. Jan in a  Nałęcz. 3. Sonata fortep. 
f-moll op. 57 (appassicnata): I. A llegro as- 
sai, II. A ndante eon m otto. III. A llegro, ma 
non troppo Presto  — w ykona p. J . Turczyń 
rki. Sygnał czasu. K om unikaty prasow e.

KATOW ICE OTRZYM AJĄ W ŁASNĄ 
STACJĘ.

P rzed  kilkom a dniam i zaw arta  została  w 
K atow icach umowa pomiędzy skarbem  śląs­
kim a  Sp. A kc. „Polskie R adjo" na podsta­
wie k tórej, Tow. „Polskie Radijo" zobow ią­
zuje się w ybudować dużą, silną radjostację 
w K atow icach, wzamian za co skarb śląski 
udziela spółce pożyczki w wysokości zł. 
600.000.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
H ip o te c z n a  5 — D łu g a  25 .

Pocz. o godz. 6.15 wiecz.
D la m ło d z ieży  d ozw olon e .

„GRAZIELLA“
Film ilustrujący życie A lfonsa de 

Lamartine, jednego z najwybitniej­
szych przedstaw icieli romantyzmu 

francuskiego.
W  rolach głównych:

N ina V anna — Jean  D oh elly . 
Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. 1 zł.

Z tea tró w  św ietlnych.
Apollo. „Syn szeika" z R. V alentino.
Stylowy. „Syn szeika" z R. V alentino.
Filharm onia, „M ąt na urlopie".
Splendid. „W ielka P arada" .
Kino Pałace. „N ietrudno zostać ojcem".
W odew il, „Bunt k rw i i żelaza" — „Ko­

chanka Szamoty".
Pan  i Corso, „Kochaj mnie, a św iat b ę ­

dzie mój".
Casino. „Romans z kontrabasem ".
Światowid. „W ielka P arada".
Komedia. „W szponach wilków".
K inem atograf miejski. „G raziella".

Redakcja „Pobudki" przygotowu­
je wielki specjalny numer Majowy, 
zamiast corocznej jednodniówki ma* 
jowej. Upraszamy wszystkie organi­
zacje partyjne o wczesne zamówie­
nia celem uregulowania nakładu.

D z lf  w  t e a t r a c h  m i e j s k i c h
Narodowy

o 8-ej „Mściciel"

Letni
o 4-ej „Epokowy wynalazek"

T eatr W ielki. Dziś przpedstawieoie zaw ie­
szone. Ju tro  drugi w ystęp artystów  wło­
skich w „A idzie" z udziałem  pp. Belmas 
(rola tytułow a), M onte - Lauro (Radames) 
i Giuseppo Noto (Amonatro), pod dyrekcją 
p. A leksandra Kiczyna.

N arodowy. Codziennie wiecz. „M ściciel1 
St. Przybyszewskiego.

T ea tr Letni. Dziś „Epokowy wynalazek", 
Ju tro  „W rajskim  ogrodzie".

T ea tr Polski. „Vox Populi". 
T ea tr Mały. „Nie trzeba się niczemu 

dziwić". 
T ea tr Ćwiklińskiej i F ertnera . „Ta, k tó ­

ra zwycięża". 
T ea tr O drodzony. „Bezrobocie". 
T ea tr M essal - N iew iarow skiej. „Noe 

Bachusow a".
T ea tr  Qui P ro  Quo. Dziś prem jera ak ­

tualnej rew ji p. t.: „Podwójny nelson".
„Perskie Oko". Nowa rew ja p. t. „M uro­

w ane".
Olimpja. Codziennie „Radjo-m iłość". 
„N ietoperz" (ul. K arow a 18), C odzien­

nie kalejdoskop „Proszę o licznik".
„E ldorado", Dziś o godz. 7.15 i 9.15 w iecz 

pow tórzenie rew ji p. t. „Ach pocałuj mię 
goręcej".

W WARSUWSKIM L I M I U E  MIEJSKIM 
S E M IK U  U  ( p ie t  Higlilnto)

Dnia 7 b. m. począw szy od godziny 2-e| po po łudn iu  I dni n a ­
stępnych  sp rzedaw ane będą: wyroby ze złota, sreb ra , d rog ie  k a ­
m ienie, garderoba (ub ran ia  m ęskie  I dam skie , pa lta , fu tra  I t.p.) 
m aszyny do pisania, m aszyny do szycia I do m ere ikow an la , 
przyrządy m iernicze oraz silnik elektryczny o m ocy 10 koni m ech.

dla nap ięc ia  125/220 firmy E rcole M arelll & Co.
O glądać m ożna w dn. 6 kw ietnia w godzinach odJ9 do 2 po

południu .

Dr. Jon Słnpln
K rólew sk a  SI,

Ch. skó rne  w ener. (sy­
f i l i s — analizy krwi — 
analizy przy tryprze), 
n iem oc pic. Leczenie 
św iatłem . Od 9 rano 
do 8ł/s wlecz. N ieza­
m ożnym  I pracującym  

uwzględn.

Szlifierz marmuru
do p racy  maszynowej potrzebny od zaraz.

A N T O N I  C E P O K
F ab ryk a  W yrob ów  M arm uro­
w y ch . S z lłf iern ia  sz k lą  i  F a­

b ry k a  In ster .
Król. - Huta G. Śl.

«*#%■

DRUKARNI A
a :: „R O BO T N IK A "  b :: 

W ykonyw a w sze lk ie  ro b o ty  
w  zak re s  d ru k a rs tw a  w ch o ­
dzące. P rzy jm u je  do d ruku  
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I ,  
MIESIĘCZNIKI. :e n y  nisk ie . 
WARSZAWA, ul. WARECKI 7.

Ogłoszenia
drobne

Zegarmistrz *“■
nowany przyjm uje 

w szelkie rep e rac je  ze-

Potrzebne n r
waczkl do  dam skiej 
bielizny — Nlzka 16/5 
od 10-eJ—3-ej.

lerskie — so lidn ie  ta ­
nio z gw arancją pu c e ­
nie ko n k u ren cy jn e j-— 
G utm acher — Sm ocza 
21, róg  D zielnej.
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ODATEK SPORTOWY
„ROBOTNIKA"

WARSZAWIANKA BIJE LEGJĘ
W ARSZAW IANK A —  LEGJA  

4:1 (0:0).
Pierwsza rozgrywka o mistrzostwo 

Ligi w stolicy, przyniosła niezbyt zasłu­
żone, cyfrowo, zwycięstwo W arszawian­
ki nad Legją i w konsekwencji dwa 
cenne punkty w tabeli.

Warszawianka, która wystąpiła z sze­
regiem nabytków, a mianowicie Has- 
selbuszem i Wróblewskim, roze­
grała się dopiero po przerwie, górując 
nad przeciwnikiem kondycją fizyczną i 
biegiem.

Pierwsza połowa gry upłynęła pod 
znakiem wybitnej przewagi Legji: jedy­
nie niedyspozycja strzałowa jej napast­
ników, brak szczęścia, no i Domański w 
bramce biało - czarnych, stały się przy­
czyną iż rezultat tej fazy gry brzmi 0:0. 
po przerwie powtórzyła się znana hi- 
storja. Legja opadła na siłach. Apa- 
jtja, która wkradła się w jej szeregi po 
utracie pierwszej, samobójczej bramki, 
chwilowo usunięta. wyrównaniem, roz­
gościła się w zupełności po utracie dru­
giego punktu. (Redlich z karnego).

Gdy zaś trzeci raz piłka ugrzęzła w 
świątyni wojskowych (Jung) — dezo- 
l jentacja rozgościła się nu dobre. W ar­
szawianka, wykorzystując chaos wśród 
wojskowych, strzeliła czwartą bramkę 
(Hasselbusz).

FREYER ZNÓW BEZKONKU 
RENCYJNYM ZWYCIĘSCĄ

Trzeci bieg o puhar redakcji dzien­
nika „Polonja" w Katowicach, na 
dystansie 4500 mir. wygrał bezapela­
cyjnie F reyer (Polonia) w czasie 
115:04,8. Drugi o 200 mitr. (!) w tyle 
■Motyka (AZS. — Kraków).

W  ten  sposób puhar przechodni 
;zdobył na własność K, S. Polonia — 
W arszawa, gdyż dwa poprzdenie 
biegi wygrali Szelestowski i Łuka­
szew icz (obaj z Polonji).

POLSKI NURMI

m*rms

Niewątpliwie bramki posypałyby się 
teraz, jak z rękawa, gdyby nie... zbaw­
czy gwizdek sędziego p. Niedźwirskie- 
go ze Lwowa.

Zaznaczyć należy, iż Warszawianka 
grała od 10 minuty przed przerwą w 
dziesiątkę.

Przedmecz Legja II — Warszawian­
ka II zakończył się zwycięstwem pierw­
szych w stos. 1:0. M. K.

KLĘSKA MISTRZA STOLICY

R. K. G. S. „Zagłębie" najlepszy robotniczy 
klub sportowy Zagłębia.

POLONJA PRZEGRYW A Z TOR. K. S.
4:3 (4:0).

Mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
miejscowym TKS-em i warszawską Po­
lonią zakończył się zwycięstwem gospo­
darzy w stos, 4:3. Do przerwy przewa­
ga gospodarzy, którzy grają z wiatrem. 
Po przerwie opanowuje boisko drużyna 
warszawska, która zdobywa trzy bram-

— ■*—i |-|>_ i i~nr«i -ni - n » ~  \ - in* irv

PAŃSTWO A SPORT ROBOTNICZY
Rok 1927 rozpoczęło huczną i gło 

śną reklam ą. „Nareszcie Państwo u- 
jęło w swe ręce. sprawę wychowania 
fizycznego".

Rozsypane po wszelkich możli­
wych Mini®terjach agendy rządowe 
zajmujące się sportem  i wychowa­
niem fizycznem młodzieży, scentra­
lizowano w jednym miejscu tworząc 
Państwowy Urząd Wychowania Fi­
zycznego.

W e wszystkich większych mia­
stach pow stały państwowe Urzędy 
i ośrodki mające na celu propagan­
dę sportu, popularyzację wychowa­
nia fizycznego wśród mas,

W  M inisterjum Spr. W ojsk, pod 
przewodnictwem 
M arszałka Piłsud­
skiego odbyła się 
konferencja sporto­
wa, a raczej wiel­
ka narada, mająca 
na celu postawie­
nie wychowania fi­
zycznego w rzędzie 
głównych z a d a ń  
Państwa. Za tą 
konferencją przy­
szły z a p o w i e d z i  
Kongresu Sporto­
wego.

Rada ministrów 
uchwalała wnioski, 
mające treść wybi­
tnie sportową.

W szystkie te na­
rady, uchwały itp. 
i t. p. ogłaszano 
z akompanjamen- 
tem b a r d z o  sil­
nym, w całej prasie

tak  stołecznej jak i prowincjonal­
nej.

M ożnaby cieszyć się tylko że wy­
chowanie fizyczne wkroczyło na sze 
rokie tory  i wreszcie znalazło zro­
zumienie wśród sfer r z ą d z ą c y c h ,  
gdyby nie jedna okoliczność.

Chodzi o to, że mimo tak  hucźne- 
go i pięknego początku, nie mogliś­
my zauważyć, żeby zwracano do­
stateczną uwagę na tę  gałąź wycho­
wania fizycznego, k tó rą  nazwiemy 
Sportem Robotniczym.

Czy to w oficjalnych przem ówie­
niach, czy programach, czy wreszcie 
choćby w porządku dziennym Kon­
gresu nie mogliśmy spotkać punktu,

T

m ,rv
S e k c ja  l e k k o a t le t y c z n a  R. K . S . „ L e g ja 11 K r a k ó w .

szerzej omawiającego Sport Robot­
niczy.

A przecież ten  dział winien chyba 
najbardziej obchodzić czynniki pań­
stwowe. Sprawa zdrowego i silnego 
robotnika, to  spraw a wydajności 
pracy, to kwestja kolosalnej wagi.

W ychowanie fizyczne szerokich 
mas robotniczych — to główne za­
danie nowoutworzonego urzędu. W y 
chowanie fizyczne robotnika, to je­
den ze sposobów podniesienia fatal­
nego stanu zdrowotności, to jeden 
ze sposobów walki z chorobami.

Pam iętać o tern winny władze.
Nie popieraniem  gałęzi sportu ta ­

kich jak hokej, naw et narciarstwo, 
ale drogą sportu 
robotniczego, dro­
gą masowego upra­
wiania ćwiczeń wi­
nien iść instruktor 
i kierownik ośrod­
ków wychowania 
fizycznego.

I dlatego od do­
boru odpowiednich 
;ednostak na kie­
rowników i instru­
ktorów zależeć bę­
dzie, czy rozpoczę­
ta tak  hucznie pra­
ca da dostateczne 
wyniki.

Dlatego od wy­
dania odpowied­
nich instrukcji tym 
kierownikom zale­
żeć będzie rezul­
tat.

Czekamy!
J . Michałowicz

ROZGRYWKI KLUBÓW ROBOTNICZYCH.
SKRA — CZARNI 3:1 (4:1).

Wczorajsze zawody na boisku „Skry" 
pomiędzy Skrą a Czarnymi przyniosły zde­
cydowane i zasłużone zwycięstwo tai pier­
wszej, w stosunku 5:1 (4:1). Przez cały
czas gry, absolutna przewaga nad C 
klasowym przeciwnikiem, który grał bar­
dzo ambitnie zwłaszcza po przerwie. Bram­
kami podzielili się Kwik (3) i Kwiatkowski'. 
Jedyny punkt dla Czarnych zdobyto z za­
mieszania podbramkowego.

RUCH — V AR SO VIA 2:2 (1:1).
Mecz rozegrany na boisku Legji. Bram­

ki dla Ruchu zdobyli Rosiewicz i Daniel- 
czuk, a dla Varsovii — Sipowicz.

ALFRED RREYER
(Polonia), nasz wielki talent sportowy, po 
wspaniałem zwycięstwie w Biegu Narodo­
wym, tryumfował wczoraj w Katowicach.

TYDZIEŃ PROPAGANDOWY
SPORTU ROBOTNICZEGO 

W FINLANDJI.

W  ubiegłym tygodniu odbył się w 
Finlandji, zorganizowany przez 
Związek Robotniczego Sportu (Tro- 
vaen Urheilulitto) tydzień propa­
gandowy sportu robotniczego. Wszy 
stkie gazety socjalistyczne zamieś­
ciły z tego powodu specjalne a rty ­
kuły o robotniczym ruchu sporto­
wym oraz wydały szereg specjal­
nych numerów sportowych. W  218 
klubach odbyły się propagandowe 
imprezy sportowe, k tóre wywołały 
wielkie zainteresowanie wśród mas 
robotniczych. Ogółem w ciągu tego 
jednego tygodnia wstąpiło do Zwiąż 
ku robotniczego sportu 1600 nowych 
członków. O celach i zadaniach ro­
botniczego ruchu sportowego wy­
głoszono 271 odczytów przed 40.000 
słuchaczami.

SKRA U — LILPOPIANKA 2:0 (2:0).

Boisko Skry, Do przerwy przewaga Skry. 
Po przerwie nieznaczna przewaga fabrycz­
nej drużyny niiewykazana cyfrowo.

R O B T O N IC y --S P O R T O M
My, wysiłkiem wiecznym strudzeni,
My, wiedzący co — młota rzut,
Dziś, płomienną walką natchnieni,
Dysk w przestrzeni ciskamy chłód.

Ciężko dłoniom młotu pociskiem 
Bić żelazo, tłuc je i kuć,
Ale lekko — powietrznym dyskiem 
Szyć niebiosa, drzeć je i pruć. ,

Kiedy słońce krwawi jak sztandar 
Ciężko nodze przy pracy stać,
Ale lekko obuć ją w sandał ,
I naprzeciw przestrzeni gnać.

My — atleci, trudem wzmocnieni, 
Nasze hantle — oskard i młot,
Nasz wysiłek, nasz trud — nasz trening', 
Nasz wysiłek, nasz trud, nasz pot!

Jeśli ćwiczym silne muskuły,
To nie tylko d!a pięknej gry, *
Ale poto, by nas rozkuły 
Z kapitału, z mąk naszych rdzy!

Wy bierzecie sporty jak łaźnię, 
Eleganci, czciciele mód!
My bierzemy wszystko poważnie,
Tak nas uczył towarzysz — głód.

My nie znamy żartów na. starcie,
My umiemy brać cios i bić,
My umiemy konać, jak — w Sparcie, 
My umiemy, jak — w Sparcie żyć!

Włodzimierz Słobodnik.

WARSZAWSKA GWIAZDA 
W  SIEDLCACH.

W sobotę i w niedzielę bawiła w Siedl­
cach warszawska drużyna „Gwi**"V‘, k tó­
ra  pierwszego dnia pokonała miejsc ową 
„Gwiaizidę" w stos. 4:0 (1:0), zaś drugiego
dnia uległa wojskowej drużynie 9 p. a. c. 
0:5 (0:2),

OGNIWO—Z. Z. K. W-WA WSCHODNIA 
5:0 (2:0).

Boisko 11 Listopada. Tytko co utworzo­
ny klub kolejarzy rozegrał pierwsze zawo­
dy z turowskim klubem „Ogniwo" z wy­
nikiem 5:0 (2:0) dla Ogniwa. Kolejarze w 
osłabionym składzie.

TURNIEJ SZÓSTKOWY
O MISTRZOSTWO ROBOTNICZEJ 

WARSZAWY.

Prawdopodobnie dnia 18 kwietnia 
roku bieżącego, odbędzie się na bo­
isku R. K. S. Skry, turniej szóstko- 
wy o robotnicze mistrzostwo W ar­
szawy.

MAKABI — KORONA 2:1 (2:0).
Sobotnie zawody piłki nożnej pomiędzy 

Makabi a Koroną, przyniosły nieznaczne 
zwycięstwo tej ostatniej nad zdekompleto­
wanym przeciwnikiem. Makabi wystąpiła 
z 4 rezerwowymi, mimo to do przerwy gra 
była równorzędna, a w polu zaznaczyła się 
nawet przewaga Makabi. Korona w tym cza­
sie zdobyła 2 bramki przez Kocha i Nowa­
ckiego. Po przerwie Makabi zdobyła bram­
kę przez Bromberga, Najlepszym na boi­
sku był Zoller.

Widzów bardzo duto bo aż 3.000!

ki przez Grabowskiego (dwie — w tern 
jedna z karnego) i Ałaszewskiego. Po­
moc Polonii wybitnie słaba.

ROZGRYWKI LIGOWE 
W  KRAJU

POGOŃ — HASMONEA 7:1 (3:0).
Zasłużone zwycięstwo Pogoni nad Has- 

moneą. Bramki dla mistrza Polski uzyska­
li (Kuchar (3), Wichura, Bacz, Garbień i 
Hanke.

CZARNI (Lwów) — WARTA 3d) (2:0).
Niespodziewany tryumf lwowian, którzy 

grając niezwykle brutalnie biją finalistę ze­
szłorocznych mistrzostw Polski.

Ł. K. S. — TURYŚCI 2:0 (2:0).
W ybitna przewaga zwycięsców. Turyści 

bez Karasia, nie mogli sprostać doskonałe-; 
mu napadowi b. mistrza Łodzi. Wyróżnił 
się Durka, zdobywca obu bramek.

WISŁA — JUTRZENKA 4.-0 (2:0).
Zawody bardzo interesujące, przy prze­

wadze Wisły, dla której punkty (2) uzyskał 
Adamek oraz po jednym Czulak t Rey­
man I.

I F. C. (Katowice) — RUCH 7:0 (241).
Rekordowe zwycięstwo drużyny katowi­

ckiej, k tóra temsamem prowadzi obecnie w 
rozgrywkach Ligi, mając dwa punkty i stos. 
bramek 7:0.

NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ 
DLA PAŃ

Na Wierzbnie PZLA. zorganizował pier­
wszy oficjalny bieg na przełaj dlla pań na. 
dystansie 1400 nrtr. W biegu wzięło udział 
10 zawodniczek, w tern 4 z prowincji. Naj­
więcej zawodniczek wystawiła sekcja W ar­
szawianki. Bieg poprowadziła W arecka, na­
stępnie wysunęły się na czoło Pichelówna 
i Rażniewska, przyozetn ta  ostatnia zwy-' 
ciężyła dzięki lepszemu finiszowi. Wernik 
biegu: Rażniewska (Krusch; Eader — Pa-, 
bjamace) w czasie 5:14.5, 2) Pichelówna
(Warszawianka) 5:20.7, 3) W arecka (War­
ana wianka}-

PROPAOANDOWY BIES 
OŚRODKA WYCH. FIZYCZNEGO

Kierownictwo Ośrodka W. F. zorganizo­
wało w  Łazienkach propagandowy bieg n a ; 
przełaj na dystansie 3 kim. Bieg ten zgro­
madził na starcie rekordową liczbę zawod­
ników — 318. Do biegu dopuszczeni byli 
członkowie klubów klas B i C, niesłowa- 
rryszeni i  wojskowi. Wynik biegu: 1)
pcbor. Hnatyk (Of. Szfc. Piech.) — znany 
pod pseudonimem Jur — w czasie 13:37.4, 
2) Kusocidski (Sarmata) o 35 młr., 3) Sobo­
lewski (Amatorzy), 4) Bykowski (Skra), 5) 
szer. Henerling (Wyż. Szk. Woj.)

NITRAM—MISTRZEM ŚREDNIEJ 
WAGI WE FRANCJI

Kid Nitram Martin w walce z dotychczaso­
wym mistrzem Bert'em Molina, pobił 6°  

na punkty w Paryżu.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zŁ 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro­
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych

_________________________  10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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